
REDAKCJA i ADMINISTR.: KRAKÓW. UL. BOŻ. MIŁOSIERDZIA 1. TELEFONY REDAKCJI: 101-90.179-93. TEL. ADMINISTR. 133-44

Rok XLVI Kraków, wtorek, 30 maja 1939 Nr 147

Niemiecki plan podziału Europy
powodem czysiki w Rosji

Ryga, 29. V. (T ). Wielkie wrażenie w dyplomaty­
cznych kołach ryskich wywołała nowa czystka w 
Rosji. Uległo jej szereg starych działaczy bolsze­
wickich z Plattenem i gen. Szaposznikowem, sze­
fem sztabu generalnego, na czele. Powodem jej 
był wielce kuszący plan tajnych wysłanników Hi­
tlera, zmierzający do odciągnięcia Rosji od współ­
pracy z Francją i Anglią.

Mianowicie agenci Hitlera zaproponowali tym 
politykom komunistycznym „idealny"

podział środkowej Europy

na: 1) niemiecką, 2) włoską i 3) rosyjską.
Przekonywali oni swoich rozmówców, że pań­

stwa środkowo-europejskie nie są zdolne do sa­
modzielnego bytu i że następuje epoka państw 
„dynamicznych" i „proletariackich". Niemcy, Ro-

Nowy Jork, 29. V. (P A T ). W, liście, skierowa­
nym do przewodniczących obu Izb kongresu se­
kretarz stanu Hull sformułował w 6-ciu punktach 
projekt zmian do ustawy o neutralności. Projekt 
ten przewiduje:

1) zakaz wjazdu statków amerykańskich w stre­
fy, na których toczy się wojna, bez względu na ro­
dzaj transportu, jaki statki wiozą,

2) ograniczenie wykonywania czynności han­
dlowych przez obywateli amerykańskich na tere­
nach objętych wojną,

Grodno, 29. V. (P A T ). Co roku w okresie Zie­
lonych Świąt związek osadników organizuje do­
roczne święta młodzieży osadniczej, poświęcone 
pieśni, muzyce i wychowaniu fizycznemu.

Zjazd gromadzi młodzież wychowaną w ogni­
skach i gimnazjach Zw. osadników. Jest to corocz­
ny przegląd dorobku kulturalnego młodzieży osad­
niczej, pionierów polskości na ziemiach wschod­
nich.

Młodzież osadnicza, to już nie „koloniści", to 
rdzenna ludność polska na tej ziemi wyrosła i wy­
chowana w miłości i przywiązaniu do ziemi. W 
tym celu kształcenie dzieci osadniczych odbywa 
się również w zachodnich miastach Polski, przy 
czym większość skupiona jest w Poznaniu. Do 
Grodna przybyły pociągi popularne z Wilna, War­
szawy, Wołynia oraz liczne grupy z bliższych miej­
scowości, jak: Lida, Nowogródek, Brześć i inne.

Ogółem zjechało ponad 1.500 osób młodzieży 
męskiej i żeńskiej, oraz ponad 1.000 osadników 
i ich rodzin.

Na stadion sportowy wkroczyły zwarte kolum­
ny młodzieży w barwnych strojach lekkoatletycz­
nych środowisk osadniczych. Międzyogniskowy i 
międzygimnazjalny konkurs chórów i orkiestr od­
był się w specjalnie w tym celu zbudowanym wła­
snym namiocie koncertowym. W  pierwszym dniu 
odbyły się konkursy śpiewacze i muzyczne przy 
udziale 21 zespołów na ogólną ilość 30-tu. Poza 
tym odbyły się międzyogniskowe zawody strzelec­
kie i lekkoatletyczne (eliminacje) z udziałem 
wszystkich środowisk. W  dniach następnych odbę­
dzie się wieczór pieśni, pokazów sportowych i ta­
necznych, popisy zespołów; .śpiewaczych i instru-

śja i Włochy powinny się połączyć —  wywo­
dzili —  aby zdruzgotać „zmurszałe demokracje", 
trzymające „w niewoli" przy pomocy pieniędzy 
małe państwa.

Lecz w międzyczasie Stalin został poinformo­
wany o „propozycjach feldmarszałka Goeringa", 
zmierzających do rozbioru Rosji, utworzenia pod 
protektoratem Niemiec „samodzielnej" Ukrainy 
i zniszczenia państw bałtyckich.

Skoro zaś dowiedział się, że Platten i Szaposz- 
nikow komunikują się z tajnymi wysłannikami 
Hitlera, dał rozkaz Berii, komisarzowi spraw we­
wnętrznych, aby między innymi aresztować Plat- 
tena i Szaposznikowa.

Platten został już aresztowany, natomiast o lo­
sach Szaposznikowa brak. jest wszelkich infor­
macji.

&) wysyłanie towarów ze Stanów Zjednoczo­
nych do państw, biorących .udział w wojnie, tylko 
po uprzednim transferze należności w gotówce,

4) uregulowanie ustawowe sprawy udzielania 
kredytów państwom, prowadzącym wojnę,

5), uregulowanie sprawy kapitałów państw wo­
jujących, ulokowanych w Stanach Zjednoczonych,

mentalnych oraz zawody sortowe. W ramach tego 
święta odbędzie się wręczenie 6 c. k. m. z oporzą­
dzeniem jako daru osadników pracowników Związ­
ku, b. wychowanków i młodzieży na dozbrojenie 
armii.

Na „święcie ludowym66
dziesiątki tysięcy chłopów uchwaliło stanąć
w pierwszych szeregach do obrony granic.

Warszawa, 29. V. (P A A ). Na tegorocznych ze­
braniach z okazji „święta ludowego", urządzanych 
przez Stronnictwo Ludowe zostały uchwalone je­
dnobrzmiące rezolucje o charakterze wysoce pa­
triotycznym następującej treści: „Chłopi, będący 
naturalnymi gospodarzami kraju, mimo wszelkich 
zastrzeżeń, jakie mają do obecnego systemu rzą­
dzenia, poczuwają się do odpowiedzialności za lo­
sy państwa, które jest czymś ważniejszym i czymś 
trwalszym od przejściowych rządów i systemów 
rządzenia. To też wobec zuchwałych żądań, wysu­
niętych przez Hitlera pod adresem Polski, chłopi 
oświadczają, iż tak, jak w roku 1920 gotowi są 
stanąć w pierwszym szeregu dla obrony granic 
i interesów Polski przed zakusami zewnętrznymi".

W Tarnowie w „święcie" brał udział sam W. 
Witos.

Katastrofa samochodowa pod Mszaną D.
Limanowa, 29. V. (P A T ). W. pierwszy dzień 

Zielonych Świąt, o godzinie 19-tej na drodze pań­
stwowej pomiędzy Mszaną Dolną a Dobrą na 
ostrym zakręcie jednej ze serpentyn góry Gruszo-

„Nie chcemy wojny*4
wołają robotnicy Niemiec.

Saarbrucken, 29. V. (P A A ). Jak donoszą z Za­
głębia Saary, nie ma jednej nocy, aby na budyn­
kach kopalnianych czy fabrycznych nie pojawiały 
się napisy następującej treści:

„Kto chce wojny? —  Hitler". „Kto chce zara­
biać? —  Krupp", „Kto ma się krwawić? —  Ro­
botnicy", „N ie chcemy wojny!", „Precz z nową 
rzezią", „N ie będziemy więcej mięsem armatnim!"

„Badacze" Pisma św. 
przed sadem gdańskim

Gdańsk, 29. V. (P A T .). Przed sądem gdańskim 
odpowiadało 37 t. zw. badaczy Pisma św., oskar­
żonych o wymierzoną przeciwko partii narodowo - 
socjalistycznej działalność. 32 oskarżonych skaza­
no na karę więzienia od 6 tyg. do 3 lat. Pozosta­
łych uwolniono od kary. Wśród skazanych znaj­
duje się 17 kobiet.

Londyn, 29. V. (PA T .). Agencja Reutera dono­
si z Szanghaju: Japoński okręt wojenny zmusił do 
zatrzymania się udający się do Szanghaju niemie­
cki statek „Sauerland", przy czym kiiku oficerów 
japońskich dokonało dokładnej rewizji statku. 
Generalny konsul niemiecki w Szanghaju złożył 
w tej sprawie protest u władz japońskich.

Zielone lwięta w Paryżu
Paryż, 29. V. (PA T .). Prawie trzecia część mie­

szkańców Paryża opuściła miasto, udając się sa­
mochodami, autobusami ,j_ koleją na wieś, by spę­
dzić dwa dni Zielonych .Świąt wśród wiosennego 
otoczenia, spóźnionego we Francji w tym roku 
niemal o cały miesiąc. Na miejsce wyjeżdżających 
z Paryża przybyli natomiast do stolicy Francji ca­
łym szeregiem statków i specjalnych pociągów tu­
ryści z Anglii, których liczbę już w ciągu dnia 
dzisiejszego obliczają na przeszło 200 tys. osób.

Nowy Jork, 29. V. (P A T .). Zmarł tutaj w 78 
roku życia jeden z najwybitniejszych internistów 
amerykańskich, dr Aleksander Lambert. Znako­
mity uczony był przyjacielem prezydenta Roose- 
velta, którego zaliczał do swych pacjentów, podob­
nie jak Paderewskiego, jenerała Leonarda Wooda 
i wiele innych wybitnych osobistości.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
MAGNETYCZNY.

Strasburg, 29. V. (P A T ). W  Strasburgu odby­
wa się międzynarodowy kongres badań magnety­
cznych zorganizowany przez Międzynarodowy In­
stytut Współpracy Umysłowej. Uroczyste otwarcie 
tego kongresu, który gromadzi uczonych dziesię­
ciu państ, odbyło się w sali Pasteura Uniwersyte­
tu strasburskiego. Otwarcia dokonał rektor uni­
wersytetu Teracher.

ZGON ZNANEGO ASTRONOMA.

Sztokholm, 29. V. (P A T ). Znany astronom 
szwedzki Carl Bohlin zmarł dziś w wieku lat 60.

wiec, wydarzyła się katastrofa samochodowa, 
której ofiarą padło auto osobowe na 47-308 pro­
wadzone przez kierowcę Stefana Skoczyńskiego 
z Łodzi, Rysia 11. Auto jadące z szybkością 55 km 
na godzinę wpadło na przydrożne słupki i stoczyło 
się do rowu. Skutkiem katastrofy jadący tym au­
tem Ernest Schmeller z Łodzi poniósł śmierć na 
miejscu, kierowca Skoczyński został ciężko ranny, 
żona zaś zabitego Ernesta Schmellera Katarzyna, 
oraz Schmidt Adolf i żona jego Marta, odnieśli 
ogólne obrażenia, nie zagrażające jednak życiu.

6) kontynuowanie olityki kontroli nad przemy­
słem zbrojeniowym oraz eksportem broni.
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Uroczystości Jubileuszowê  Pogoni

Wysokie zwycięstwo Cracovii
C m covla -  Pogoft 6:1 (5:0)

Lwów, 29. V. (tcl). Uroczystości jubileuszowe 
Pogoni rozpoczęły się w niedzielę 28 b. m. uroczy­
stą Mszą św. w kościele św. Zofii, na którą przy­
byli liczni przedstawiciele władz oraz sympatycy 
klubu.

Po południu odbyły się dwa mecze. W  pierw­
szym meczu Wisła krakowska pokonała po zacię­
tej walce drohobyckiego Junaka w stosunku 4:2 
(0:1) przy czym Junak jeszcze w 70 minucie gry 
prowadził 2:0. Junak okazał się drużyną bardzo 
groźną i przez pierwszą część gry miał nawet zna­
czną przewagę. Dopiero pod sam koniec meczu 
Wisła otrząsnęła się i zagrała koncertowo, zdoby-

Cracovia zdobyła
Cracovia-Jiinak 5 :1, Pogoń- Wisła 2 :1

Lwów, 29. V. (tel.). W  drugim dniu turnieju 
jubileuszowego Cracovia spotkała się z Junakiem, 
a Pogoń z Wisłą.

Cracovia uporała się stosunkowo bardzo łatwo 
z drużyną drohobycką, zwyciężając ją w stosunku 
5:1 (4:0). Białoczerwoni, na których nie ciążyła 
odpowiedzialność w formie zdobycia punktów zno­
wu zagrała doskonale. Zwłaszcza podobał się atak 
grając precyzyjnie i wiele strzelając (tak!). Junak 
po wczorajszym meczu rozczarował. Być może, iż 
spokojna gra Cracovii wytrąciła go z konceptu.

Bramki dla Cracovii zdobyli Korbas 2, Pająk 
z wolnego, Młynarek i Szeliga. Dla Junaka jedyną

Sprawa spadku z Ligi Okręgowej
jeszcze nie rozstrzygnięta ,

wając w krótkich odstępach czasu 4 bramki. Dla 
Wisły bramki zdobyli Artur 2, Cholewa i Kotlar- 
czyk. Dla Junaka obie Makomaski.

W  drugim meczu dnia Cracovia pokonała Po­
goń 6:1 (5:0). Cracovia zagrała niezwykle pięknie. 
W pierwszym kwadransie gry Pogoń wystąpiła ze 
starym atakiem mistrzowskim z Wackiem Kucha- 
rem, drem Garbieniem na czele* Później kiedy 
oldboye ustąpili miejsca młodym nie było wiele 
lepiej na boisku. Cracovia przeważała przez cały 
mecz zdobywając bramki przez Korbasa 3, Zemba­
czyńskiego, Młynarka i Bartyzela. Dla Pogoni 
honorowy punkt zdobył Matias z karnego*

puchar m. Lwowa
bramkę strzelił Makomski.

Ostatni mecz turnieju Pogoń—-Wisła stał na 
wysokim poziomie i był b. interesujący. Jubilaci, 
którzy wystąpili do meczu tego bez Jeżewskiego, 
zagrali z wielką ambicją i do przerwy mieli na­
wet silną przewagę, której nie potrafili cyfrowo 
uwidocznić. Po przerwie kiedy Pogoń opadła na 
siłach, gra się wyrównała. Dla Pogoni bramki zdo­
byli: Matias i Wolanin, dla Wisły Artur.

Puchar prez. m. Lwowa zdobyła po powyż­
szych meczach Cracovia. Zwycięskiej drużynie 
wręczył kryształowy puchar imieniem miasta —  
inż. Rusin.

Nic nie wyjaśniły dzisiejsze wyniki o mistrzo­
stwo Ligi krakowskiej. Sprawa spadku drugiej dru­
żyny pozostaje nadal okryta grubą tajemnicą. — 
Korona już spotkania swe zakończyła; pozostają, 
jej jeszcze 2 mecze pucharowe. Drużyna ta spada do 
klasy A. I to jakby na ironię spada w momencie, 
gdy wykazuje dobrą formę. Trzeba się jednak po­
godzić z przykrym losem. Jeśli chodzi o pewne pro­
gnostyki, to dzisiejsze wyniki wskazują, że Makkabi 
zdaje się mieć, z drużyn zagrożonych spadkiem, 
najwięcej szans na utrzymanie. Zdaje się, że roz­
strzygnie się ta sprawa w meczu Makkabi—Grzegó­
rzecki. Grzegórzecki swym katastrofalnym dzisiej­
szym wynikiem z Mościcami, pogarsza wybitnie swą 
pozycję, mimo iż utrzymuje się jeszcze dość wysoko. 
Także i ze Zwierzynieckim jest b. kiepsko. Od za­
grożenia spadkiem odsunęły się zdecydowanie Mo- 
ścice, które wylądowały obecnie na 4-tym miejscu, 
oraz Z. S. Chełmek.

Tabela, w której nie uwzględniliśmy wyniku 
Zwierzyniecki—Krowodrza, przedstawia się po dzi­
siejszych rozgrywkach następująco:

1) Fablok 19 34:4 65:24
2) Olsza 18 23:13 41:28
3) Krowodrza 18 21:15 34:25
4) Mościce 18 19:17 45:33
5) Tarnovia 18 19:17 37:33
6) Podgórze 19 18:20 27:26
7) Z. S. Chełmek 18 17:19 38:35
8) Grzegórzecki 18 14:22 24:47
9) Zwierzyniecki 17 13:21 19:39
10) Makkabi 17 13:21 26:45
11) Korona 20 9:31 29:51

MAKKABI — KORONA 3:2 (2:1).

(kg). Już po rozpoczęciu gry zdobywa Makkabi pro­
wadzenie ze strzału Spanaufa. Wynik podwyższa nie­
długo główką Hauptman I. Mimo przewagi Makkabi 
Korona zdobywa bramkę przez Ursyna. Po przerwie 
gra chaotyczna. Dla Makkabi trzecią bramkę zdobywa 
Stiel, a na minutę przed końcem Maj poprawia wynik 
zdobywając drugą bramkę dla Korony. Obie drużyny 
grały słabo, do których dostroił się sędzia p. Feret.

ZWIERZYNIECKI — KROWODRZA ?

(kg) Niepodajemy wyniku tego spotkania, gdyż roz­
strzygnie się on na forum Wydziału Gier i Dyscypli­
ny KZOPN. W 25 min. po przerwie bowiem przy stanie 
1:0 (1:0) dla Zwierzynieckiego, gdy Sowa strzelił dla 
Krowodrzy wyrównującą bramkę, drużyna Zwierzynie­
ckiego na znak protestu nie chciała rozpocząć gry, wo­
bec czego sędzia tego spotkania p. Szerer odgwizdał je. 
Czy przyznany zostanie w. o. dla Krowodrzy, czy wy­
nik będzie brzmiał 1:1, lub 1:0 dla Zwierzynieckiego 
rozstrzygnie „zielony stolik". Gra do przerwy zacięta

i prowadzona w szybkim tempie. Zwierzyniecki grał 
bardzo ambitnie, co jest zrozumiałe, na groźną sytuację 
w jakiej się obecnie ta drużyna znajduje; bramkę dlal 
niej zdobył Jędrzejczyk.

Z. S. CHEŁMEK — TARNOVIA 5:2 (2:1).
Chełmek, 29. V. (tel. wł.). Mimo doskonale grającej 

Tarnovii do przerwy zasłużone zwycięstwo odniosła dru­
żyna Chełmka. Zagrała ona szczególnie po przerwie 
pierwszorzędnie, wykazując we wszystkich liniach do­
brą grę. Do przerwy wobec przewagi Tarnovii ciężar 
gry spoczywał na triu obronnym Chełmka Kurek, Guzka, 
Kramek, które wywiązało się z zadania bez zarzutu. 
W tym okresie gry bramki zdobyli: najlepiej w tym 
dniu grający młody Pszczółka 2 dla Z. S. i Roik I dla 
Tarnovii. Po przerwie atak Z. S. dał koncert gry, 
a Pszczółka pokazy doskonałych strzałów, zdobywając 
sam 3 bramki, dla Tarnovii wynik poprawił z karnego 
Roik II. Tarnovia mimo przegranej bardzo się podobała. 
Wyróżnili się w niej bracia Roicy, Kapusta w pomocy 
i Mróz w obronie. Sędziował b. dobrze p. mgr Dużyk. 
Publiczności b. dużo.

FABLOK — PODGÓRZE 3:1 (2:1).

Chrzanów, 29. V. (tel. wł.). Fablok mimo osłabie­
nia, bez Riesnera, którego zastąpił doskonale zapowia­
dający się juniorek Śliwiński i Cyganka, gładko poko­
nał drużynę krakowskiego Podgórza. Bramki dla Fa- 
bloku zdobyli Kochański, Klimza i wspomniany Śliwiń­
ski. Dla Podgórza najlepszy jego gracz Wątorski. Sę­
dziował p. Sławikowski b. dobrze.

MOŚCICE — GRZEGÓRZECKI 7:0.
Mościce, 29. V. (tel. wł.). Drużyna Moście zagrała 

b. dobrze, roznosząc po prostu drużynę krakowską. 
Łupem bramkowym podzielili się: Borlik 3, Cholewa 2, 
Orlik i Łach po 1.

WISŁA Ib  — GARBARNIA Ib  3:0 (1:0),
( f )  Wisła słabiej zagrała niż zazwyczaj, jednak dość 

lekko pokonała rezerwę Garbarni. Bramki zdobyli Ci­
sowski 2 i Kapusta; najlepiej wypadł Cholewa w ata­
ku. W Garbarni dobrze zagrała obrona. Sędzia p. Bar- 
tyzel nienadzwyczajny.

CRACOYIA Ib  — OLSZA 3:2 (1:1).
Młodzi gracze Cracovii odnieśli zasłużony sukces, 

wykazując szczególnie w ataku bardzo ładne pociągnię­
cia. Bramki dla zwycięsców zdobyli Czajka, Zawczyk 
i Kurek, dla Olszy Szczelićhowski i Domiczek. W Olszy 
raziła nieudolność napastników. Sędziował p. Diduch.

— i—0 ()0 --------
CRACOVlA — POGOŃ 7:9 (2:4)

W SZCZYPIÓRNIAKU.
Katowice, 29. V. (tel. wł.). Drużyna szczypiórniaka 

Cracovii rozegrała mecz z Pogonią przegrywając 7:9.

Polska zremisowała z  Belgią
3 : 3

Międzynarodowy mecz piłkarski Polska—Belgia, 
który odbył się w sobotę w Łodzi, po zaciętej i emo­
cjonującej walce zakończył się wynikiem remiso­
wym 3:3 (2:1). Wynik ten krzywdzi Belgów, którzy 
byli drużyną lepszą pod każdym względem. Meczo­
wi przyglądało się 18.000 widzów.

Pierwszą bramkę zdobyli Polacy w 6 minucie. 
Krzyk wybił piłkę do Wodarza, ten oddał ją Wosta- 
lowi, który z kolei przekazał ją Wlłimowskiemu, 
który zdobywa bramkę. W  28 minucie Wllimowski 
przejmuje podanie Wostala i strzela drugą* bramkę. 
W 43 minucie pod bramką polską następuje zamie­
szanie, którego prawoskrzydlowy Flere zdobywa 
pierwszą bramkę dla Belgii.

Po zmianie pól Belgowie opanowali boisko, mimo 
to już w drugiej minucie Willmowskl myli obroń­
ców belgijskich, mija ich, podaje piłkę Wostalowi, 
który strzela z kilku metrów trzecią bramkę dla 
Polski. W 10 minucie pada druga bramka dla Bel­
gów ze strzału Braine. Ostatnie wysiłki Belgów 
przynoszą im w 44 minucie wyrównanie przez Isem- 
borghsa.

O B U W I E
wsulkisgo rodnio jak:
spacerowe, wieczorowe, 
sportowe, na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
buty z cholewami oficer­
skie i do konnej jazdy.

poleci »  skłidi i u ziBówionii po cuicti niskltó
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

P IO T R  W R S IK  dawnie! W . K A P E R A
K ra k ó w , ul. św. Tomasza 29 

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

Koszykarze polscy zwyciężyli Włochów
W  sobotę w Kownie koszykarza polscy rozegrali 

mecz z Wiochami, zwyciężając Ich 43:27 (21:12). Ko­
sze dla Polski zdobyli Grzechowiak (17), Stok (14;), 
Śmigielski (6), Kasprzak (4), i Bartoszewicz (2).

W  innych spotkaniach: Litwa —■ Finlandia 112:9, 
Francja — Węgry 45:19, Estonia — Łotwa 26:25 
(6:12). Gra musiała być przedłużona, gdyż w normal­
nym czasie wynik był remisowy 24:24.

Ruch-Repr. Rybnika 5 :3  (3 :1 )
Rybnik, 29. V. (tel. wł.). Ruch pokonał reprezenta­

cję Rybnika w stos. 5:3 (3:1). Mecz był bardzo cieka­
wy, aczkolwiek Ruch wystąpił w mocno osłabionym 
składzie.

O p u c h a r  D a v ls a
Niemcy wygrały z trudem ze Szwecją 3:2, kwalifi­

kując się do dalszych rozgrywek. Jugosławia pokonała 
Włochy 3:2, a Belgia Norwegię 4:1.

Francja przegrała z Anglią 2:3. W Wimbledonie, 
w meczu o puchar Davisa, Ostatniego dnia Shayes 
pokonał Destremeau 6:3, 4:6, 6:4, 7:5, a Boussus 
zwyciężył Shaffi 6:0, 6:2, 7l5.

Mecz tenisowy pań Polska-Niemcy
.W przyszły piątek rozpocznie się w Poznaniu trzy- 

niowy tenisowy mecz pań pomiędzy reprezentacjami 
Polski i Niemiec. Będzie to spotkanie pierwszej rundy 
o puchar jugosłowiańskiej królowej Marii.

Zawody rozegrane będą na kortach poznańskiego 
AZS równocześnie z półfinałami i finałami tenisowych 
mistrzostw Polski.

Niemcy przyślą na mecz powyższy najsilniejszy 
swój skład z Milstein i Heine-Miller (dawniej — Cze­
ch) na czele.

W drużynie polskiej wystąpi przede wszystkim Ja­
dwiga Jędrzejowska, która grać będzie w grze poje­
dynczej i doublu. Druga singlistka i doublistka wyeli­
minowana zostanie we czwartek w czasie zawodów o 
mistrzostwo oPlseki spośród następujących trzech te- 
nististek: Łuniewska, Siodówna i Bemówna.

Mecz Polska —- Niemcy pań zapowiada się bardzo 
interesująco. Szanse obu drużyn są mniej więcej rów­
ne, gdyż Jędrzejowska niewątpliwie wygra oba swoje 
single, a o ostetecznym zwycięstwie zadecyduje wy­
nik gry podwójnej.

Przed meczem bokserskim 
Poznań—Berlin

W  dniu 2 czerwca br. odbyć się ma w Berlinie 
międzymiastowy mecz bokserski Poznań—Berlin. 
Spotkanie obu miast, rozegrane w roku ub. dało wy­
nik remisowy 8:8.

Berlińczycy wystąpią w spotkaniu powyższym 
w następującym składzie (w kolejności wag):

Tietzsch, Schiller, Graaf, Nurnberg, Gorczyca, 
Schellin, Koss i Kleinholdermann.

Poznańczycy zawiadomili Berlin, że walczyć będą 
w składzie następującym:

Stempniewicz, Czerwiński, Koziołek, Gorączniak, 
Jarecki, Szulczyński, Szymura i Białkowski.

— oqq——
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Kalendarzyk  ̂ katolicki
WTOREK 30 MAJA. Wtorek Zielonych Świąt; 

Św. Feliksa I. Papieża. Zmarł w r. 274; św. Ferdy­
nanda króla.

Wschód słońca o godz. 3.23, zachód o godz. 19.44. 
Długość dnia 16 godzin 21 minut.

"Kronika krakowska
ZIELONE ŚWIĘTA. W dzień Zesłana Ducha św. 

Mszę św. pontyfikalną na Wawelu odprawił ks. Me­
tropolita Sapieha. Doroczny odpust w kościele 00. 
Kamedułów na Bielanach, przy którym kościół zam­
knięty przez cały rok, otwiera się dla publiczności, 
zgromadził na Bielanach, mimo zmiennej pogody, 
liczne rzesze Krakowian. Tradycyjnym zwyczajem 
odbyły się na Bielanach różne zabawy ludowe.

PRAWNICY FRANCUSCY W  KRAKOWIE. W 
niedzielę wieczorem przybyła do Krakowa delegacja 
prawników francuskich z p. Tremicourt, prezesem 
Sądu Najwyższego Republ. Francuskiej, oraz p. 
Charpentier, dziekanem paryskiej Izby Adwokac­
kiej na czele. Prawnicy francuscy, który przybyli 
w liczbie 22 z Warszawy (gdzie odbywał się ostat­
nio zjazd polsko-francuskiego porozumienia praw­
niczego), byli podejmowani śniadaniem w Hotelu 
Francuskim przez dziekana wydziału prawa U. J. 
prof. Woltera. Po zwiedzeniu zabytków miasta, go­
ście francuscy w godzinach popołudniowych odje­
chali autobusem do Zakopanego.

Ob ł a w a  POLICYJNA. W niedzielę między go­
dziną 1 a 5-tą organa Wydziału Śledczego, przepro- 

. wadziły na Plantach Krakowskich, obławę, w czasie 
której zatrzymano 80 osób, które osadzono w aresz­
tach policyjnych. Jak dotąd ustalono, spośród za­
trzymanych 10 osób było poszukiwanych przez wła­
dze sądowe i administracyjne, które odstawiono do 
władz -poszukujących.

Komunikaty
WYCIECZKA DO ROŻNOWA I DOLINY DU­

NAJCA* Wycieczkę do Rożnowa i Doliny Dunajca, 
urządza w niedzielę dnia 4-tego czerwca, Polski A- 
kademicki Związek Zbliżenia Międzynarodowego 
„Liga“, w obie strony autokarami PKP. — Bliższe 
szczegóły w afiszach, oraz w sekretariacie „Ligi'*, 
Pijarska 9, godz. 1—20 codziennie, tel. 120-74.

TYDZIEŃ P. W. X. W dalszym ciągu prac ty­
godnia propagadowego Przysposobienia Wojsko­
wego Kobiet, trwa zbióka uliczna ha cele P. W. K. 
We wtorek o godz. 14.30 strzelanie o odznakę strze­
lecką członkiń hufców P. W. K. (ul. Zwierzyniecka 
26). O 19-tej ognisko propagandowe.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wtorek, 30. V. „W perfumerii".
Środa, 31. V. „Obrona Ksantypy".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: „Trzy serca" (Barszczewska, Pichelski).
APOLLO: „Panna Ewa".
DOM ŻOŁNIERZA: Od 27—30 maja 1939 r. włącz­

cie: „Suez“ (Loretta Young, Tyrone Power).
L. O. P. P.: „Florian" (w gł. rolach Engelówna, 

Pichelski) i „Wesoło żyjemy" ^Konstanst Benet).
MUZEUM wyświetla w sobotę dnia 27-go, w nie­

dzielę dnia 28-go, w poniedziałek dnia 29*go oraz we 
wtorek, dnia 30-go bm. film p. t. „Amerykańska 
awantura" (W roli gł. Nakoneczna, Bodo, Ćwikliń­
ska, Sielański). Ponadto dodatki.

PROMIEŃ: „Tajemnica Morza Czerwonego".
SCALA: „Naokoło świata za 25 centimów" (Fer- 

aandel).
STELLA: „Gehenna" (Wysocka, Zacharewicz).
SZTUKA: „Porzucona" (Barbara Stanwyck).
ŚWIT: „Ukochany". W roli gł. Charles Boyer.
UCIECHA: „Patrol na Pustyni" i „Zakochani 

wrogowie" (Wiktor Mac Laglen, Herbert Marschal, 
Barbara Stanwyck).

WANDA: „Podwójne Wesele". W rolach główn.: 
Myrna Loy, Wiliam Powell, oraz „Brat diabła" 
w roi. główn.: Flip i Flap.

 : ooo:-------
DWA WYSTĘPY BALETU JAWAJSKIEGO DE- 

W DJA W  KRAKOWIE. Jak już donosiliśmy, balet 
iawajski DEVI DJA, w skład którego wchodzi 30-to 
asobowy zespół artystek i artystów taneczno-śpie- 
waczych z Indii Holenderskich: wysp Jawy, Bali, 
Borneo i Sumatry wystąpi w Krakowie w teatrze 
Domu Żołnierza tylko dwa razy t. j. 31 maja i 1-go 
czerwca 1939 r. o godz. 8.15 wieczór. Zespół posiada 
własne instrumenty i dekoracje oraz zabytkowe 
wspaniałe kostiumy. Bilety na to niebywałe wido­
wisko w cenie od 1.50 zł do 6 zł. łącznie z opłatami 
aa F. P. i P. C. K. w przedsprzedaży w Składnicy 
krakowskiej, ul. Floriańska 14, a w obydwa dni 
Zielonych Świąt w kancelarii Domu Żołnierza.

PRZEDSTAWIENIE W  ŚWIETLICY PUŁKU 
ARTYLERII CIĘKIEJ. W świetlicy Pułku Art. Cięż­
kiej w Krakowie, w dniu 19-go bm. odegrana zosta­
ła dwuaktówka p. tyt. „na manewrach" Dolińskiego, 
w wykonaniu żołnierzy i słuchaczek studia drama­
tycznego (Konfraterni Teatralnej Tadeusza Kudliń­
skiego). Z pań wyróżniły się p. Borowiczowa i p.

Hasko planów P. P. JS.

Płk. Gnoiński nie bedzie prezydentem
P. A. A. donosi: „W  związku z wysuwaniem 

kandydatury płk. Gnoińskiego na prezydenta m. 
Krakowa zaszły tego rodzaju okoliczności, które 
spowodowały, że na najbliższym posiedzeniu wy­
borczym krakowskiej rady miejskiej klub radnych 
PPS, który miał zamiar wysunąć kandydaturę płk. 
Gnoińskiego, kandydatury tej nie wysunie".

Równocześnie „Nowy Dziennik" pisze, że PPS 
na wtorkowym posiedzeniu wyborczym zwołanym 
na jej żądanie nie mogąc wysunąć kandydatury 
b. woj. Gnoińskiego, wysunie kandydaturę „z po­

śród działaczy PPS, względnie z obozu demokra­
tycznego".

W związku z tym żydowska „Chwila" twierdzi, 
iż PPS teraz wysunie kandydaturę b. woj. Kwa­
śniewskiego.

Mało nas to obchodzi, co PPS zrobi. Jej próbę 
opanowania zarządu miasta uważamy za defini­
tywnie nieudaną. Nawet, gdyby zdołała narzucić 
miastu przy pomocy żydów swego prezydenta mia­
sta, nowy prezydent nie mógłby rządzić mając — 
jak z obliczeń wynika — tylko 1 głos większości 
w Radzie Miejskiej. f;

K i n o  „ Ś W I T ”  u l .  S t r a s z e w s k i e g o  18.  T e l .  N r  182 - 01.
Dziś i dni następnych! Najpiękniejszy romans miłosny wszystkich czasów

U K O C H A N Y
W  roli tyt. genialny artysta C H A R L E S  B O Y E R ,  w inych rolach: IREN DONN i LEE BOWMAN
Przedstawienia codziennie o godzinie 5'10 7'10 i 9’15 W  dni świąteczne od godziny 3'10 pop. 
Poranki tego filmu w sobotę 27 bm. o g.  3 pop. oraz w niedzielę i poniedziałek świąteczne o g. 12 w poł.

Zjazd Inteligencji Ludowej
Przez dwa dni Zielonych Świąt obradował w 

Krakowie ogólnopolski zjazd delegatów Zrzesze­
nia Inteligencji Ludowej, którego prezesem jest 
prof. U. J. K., dr Fr. Bujak. Na intencję zjazdu 
Ks. sen. dr Ferd. Machay odprawił w niedzielę 
Mszę św. w kościele Mariackim. Obrady w auli 
U. J. o godz. 10 rano zagaił prof. Marchlewski, 
składając Zjazdowi życzenie kpieniem Uniwersy­
tetu.

Do prezydium powołano: gen. L. Żeligowskiego 
(przewodniczący), Ks. sen. Machaya i dyr. J. Za- 
chemskiego (zastępcy). Zjazd wysłał depesze do 
P. Prezydenta R. P., P. Marsz. Śmigłego-Rydza 
i Ks. Prymasa, a także na wniosek Ks. sen. Ma­
chaya do W. Witosa.

Z kolei prof. Bujak wygłosił referat historycz­
ny na temat: „Kultura szlachecka, czy ludowa?" 
Następnie referat ideowo organizacyjny wygłosił 
dr St. Buczkowski, oraz złożono sprawozdania, po 
czym rozwinęła się dyskusja. Po południu zjazd 
obradował nad sprawami organizacyjnymi, w o- 
bradach wziął udział m. in. Ks. poseł Lubelski, 
którego jak również gen. Żeligowskiego, zjazd ser­
decznie witał.

Wieczorem w restauracji Hawełki odbyła się 
wspólna wieczerza uczestników zjazdu.

W poniedziałek obradowano nadal nad sprawa­
mi wewnętrzno-organizacyjnymi. M. in. dokonano 
uzupełniających wyborów do Rady Naczelnej, do 
której powołani zostali m. in.: z Wilna gen. Żeli­
gowski, prof. U. S. B. Chmaj, prof. U. S. B. Sku- 
pieński, z Krakowa Ks. sen. dr Machay, prof. U. J. 
Vetulani, dyr. J. Zachemski, z Tarnowa ks. infu­
łat pos. Lubelski, ze Lwowa doc. U. J. K. Hejnosz, 
oraz z Bydgoszczy dr K. Studentowicz. Poza tym 
uchwalono obszerną rezolucję, którą z małymi o- 
puszczeniami przytoczymy:

„Zjazd stwierdza, że wieś polska stanowi głów­
ne i niewyczerpane źródło sił żywotnych narodu. 
Pomimo to wieś polska znajduje się pod każdym 
względem w stanie skrajnego upośledzenia. Utrwa­
lenie tego stanu rzeczy było by równoznaczne z u- 
niemożliwieniem należytego rozwoju narodu i pań­
stwa.

Jadwiga Jawor, która również jako reżyser posta­
wiła sztukę na poziomie prawdziwie artystycznym. 
Z panów odegrali dobrze swoje role kanonier Mu­
cha i Edgens. Przedstawienie będzie powtórzone na 
cel Białego Krzyża i zapowiedziane komunikatami. 

--------- : o q o : ----------

Zjazd ginekologów w Krakowie
Onegdaj rozpoczął swe obrady 9-ty ogólno-pol- 

ski Zjazd ginekologów. Na obrady, które się odby­
wają w nowym gmachu kliniki ginekologicznej U. 
J. przybyło około 200 ginekologów z całej Polski. 
W uroczystym otwarciu obrad, którego dokonał 
prof. dr Zubrzycki, wzięli udział dziekan wydziału 
lekarskiego U. J. prof. dr Szumowski, prezes Krak. 
Tow. Lekarskiego prof. dr Walter, prezes Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego płk. dr Maciąg, dyrek­
tor szpitala św. Łazarza dr Radwan, naczelnik

Przede wszystkim należy zapewnić wsi możność 
samodzielnego rozwoju wrodzonych jej sił i uzdol­
nień, przez przywrócenie względnie wprowadzenie 
rzeczywistego i pełnego samorządu, który odpo­
wiada prastarej tradycji słowiańskiej.

Nawiązywanie do tradycji słowiańskiej jest 
tym bardziej wskazane, że chwila obecną naka­
zuje Polsce, ażeby stała się ośrodkiem siły i opo­
ru słowiańszczyzny, przed naporem germanizmu.

Drugim zasadniczym środkiem podniesienia*wsi 
jest naprawienie krzywdzącego ją podziału docho­
du społecznego przez: 1) Przywrócenie opłacalno­
ści w rolnictwie i podniesienie kulltury rolnej, 2) 
Doprowadzenie do końca reformy rolnej, 3) Umoż­
liwienie odpływu nadmiaru ludności wiejskiej do 
przemysłu i handlu. W tym celu muszą zostać znie­
sione wszelkie przywileje kartelowo-biurokratycz- 
ne, jak również dokonane unarodowienie życia go­
spodarczego.

Trzecim wreszcie podstawowym sposobem wy­
korzystania żywotnych sił wsi polskiej jest za­
pewnienie jej jak najszerszego dostępu do źródeł 
wiedzy i kultury. .Wobec tego zjazd domaga się 
całkowitej likwidacji analfabetyzmu, przez odpo­
wiednią reformę szkolnictwa; otworzenia dla u- 
bogiej a zdolnej młodzieży wiejskiej szkół śred­
nich i wyższych, przez zniesienie opłat, oraz ogra­
niczeń przy przyjmowaniu do szkół państwowych; 
wreszcie uwzględnienia w programach szkolnych 
w wyższej niż dotychczas mierze ducha i potrzeb 
wsi oraz roli historycznej chłopów w dziejach 
narodu polskiego".

Wreszcie,, poza tą ogólną rezolucją Zjazd po­
wziął 3 uchwały: wyrażenie Naczelnemu Wodzowi 
pełnej gotowości obronnej chłopa polskiego; po­
zdrowienia ze słowami zachęty do wytrwania dla 
ludu polskiego w ziemi opolskiej, na Warmii i Ma­
zurach; oraz skierowane do p. Ministra Rolnictwa 
żądanie bezwzględnego zastosowania ustawy o re­
formie rolnej do obszarników Niemców na tere­
nie Polski, ze szczególnym uwzględnieniem woje­
wództw zachodnich.

W Zjeździe wzięło udział około 200 delegatów*, 
reprezentujących 95 ośrodków.

wojew. wydziału zdrowia dr Hesek i miejskiego dr 
Owsiński i w. in.

Obrady zjazdu potrwają 3 dni. Czwartego dnia * 
odbędą się pokazy operacyjne. W klinice gineko­
logicznej zorganizowano na czas zjazdu wystawę 
farmaceutyczną.

Z listów do Redakc ji
KTO TO ROZSYŁA?

W ostatnich dniach szereg osób w Krakowie 
otrzymało polskie tłumaczenie mowy antypolskiej 
Hitlera z 28. IV. w kopercie zaklejonej i ofran- 
kowanej znaczkiem za 25 gr. We wstępie do tej 
mowy czytamy o „mężach Opatrzności", jak Hi­
tler... Mowa obejmuje 96 str., bez podania miej­
sca druku.

Jest to agitacja hitlerowska. B.
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Bertram A. Kard.. Charyzmaty duszy i pracy kapłańskiej . .
Buławski M. X,, Spowiednik poucza... . , # #
Honnay X., Praktyczne zasady kierowania duszami . , #
Najświętsze Serce )ezusa a kapłaństwo . .
Potempa W. X.„ Dr — Więcej psychologu w duszpasterstwie! Teologia 

pasterska w świetle psychologii wyd. II uzupełnione ,

poleca

zł 6*50
3-50
5-50
3'—

Księgarnia Krakowska -  Kraków, ul. iw . Krzyża 13

Radio
nCZY WIECIE, ŻE POECI MOGĄ BYĆ MATEMA­

TYKAMI, A MATEMATYCY POETAMI". Sądzi się, 
że poeta i matematyk, to dwie istoty z natury różne, 
między którymi nie ma żadnego porozumienia, a 
tym bardziej żadnej możliwości współistnienia w 
jednej osobie. A jednak tak nie jest. Uczy tego hi­
storia literatury, jak i nauki. Poeci bywali mate­
matycznie uzdolnionymi i matematycy obdarzeni 
talentem poetyckim. Oczywiście nie zawsze i nie 
często. Znamy nawet przykłady wielkich poetów 
i matematyków w jednej osobie. Szereg sylwetek 
tego rodzaju „obojnaków" matematyczno - poetyc­
kich, stanowić będzie treść rozmowy radiowej dr J. 
Reguły z prof. U. J. dr W. Wilkoszem, we wtorek 
dnia 30 bm. o godz. 15.15.

CIEKAWY KONKURS RADIOWY Z NAGRODA­
MI. Popularny tygodnik radiowy „Radio dla wszyst- 
kich“ ogłosił ostatnio ciekawy i dowcipny konkurs 
rysunkowy, urządzony pod hasłem „poznajemy roz­
głośnie". Dokładne warunki tego interesującego 
konkursu, który niewątpliwie wzbudzi duże zainte­
resowanie wśród szerokich mas radiosłuchaczów, 
znajdujemy w tygodniku „Radio dla wszystkich". 
Pojedynczy numer pisma kosztuje tylko 10 groszy 
i przynosi obok programów interesującą i obfitą 
treść, ilustrowaną wieloma rysunkami i fotografia­
mi. Do udziału w atrakcyjnym i wesołym konkur­
sie zachęcają liczne i cenne nagrody, wśród których 
znajduje się na pierwszym miejscu motocykl. — 
Udział w konkursie dostępny jest dla wszystkich

tygodnika „Radio dlaradiosłuchaczów-czytelników 
Wszystkich",

Programy stacyj radiowych
ŚRODA, 31 MAJA.

Warszawa. Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 
Audycja dla szkół; 11.15 Płyty; 11.30 Audycja dla po­
borowych; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja południowa; 15.00 Muzyka obiadowa; 16.00 
Dziennik popołudniowy; 16.05 Wiadomości gospodarcze; 
16.20 Gawęda; 16.35 Recital śpiewaczy; 17.00 Odczyt 
wojskowy; 17.15 Felieton myzyczny; 17.55 Pogadanka 
aktualna; 18.05 Płyty; 18.30 „Nasz język"; 18.40 „Echa 
mocy i chwały"; 18.55 Koncert rozrywkowy 20.00 Audy­
cja dla wsi; 20.15 Muzyka polska; 20.35 Koncert chopi­
nowski; 21.30 Szkic literacki; 21.45 Płyty; 22.20 Kwar­
tet fortepianowy; 22.55 Przegląd prasy i ostatnie wia­
domości; 23.05 Wiadomości z Polski w jęz. angielskim.

Kraków. Godz. 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Płyty; 11.25 
Płyty; 14.00 Pieśni majowe z wieży Mariackiej; 14.10 
Muzyka rozrywkowa; 14.40 Pogadanka; 14.50 Program 
na jutro; 14.55 Wiadomości gospod. i bieżące; 18.10 Re­
cital skrzypcowy; 18.30 „Nasz język"; 20.00 Wiadomo­
ści sportowe; 20.05 życie w anegdocie; 21.45 Płyty; 
22.00 Odczyt; 22.15 Audycja z Katowic.

Lwów. Godz. 6.57 Pieśń; 8.10 Audycja dla dzieci; 
11.25 Płyty; 14.00 Płyty; 14.45 Wiadomości gospodarcze, 
giełda i program na jutro; 18.05 Wiadomości bieżące; 
18.10 Koncert solistów; 18.30 „Nasz język**; 20.00 Au­
dycja dla wsi; 21.45 Wiadomości sportowe; 21.50 Mu­
zyka taneczna; 22.20 Płyty i audycja informacyjna.

Katowice. Godz. 5.30 „Dzień dobry"; 6.30 Program na 
dziś; 11.25 Płyty; 14.00 Pieśni majowe z wieży Mariac­
kiej; 14.10 Muzyka rozrywkowa; 14.40 Pogadanka; 14.50 
Wiadomości bieżące i giełda; 18.00 Audycja okoliczno­
ściowa; 18.25 Wiad. sport.; 18.30 „Nasz język"; 20.00 
Pogadanka; 20.10 Płyty; 21.45 Koncert rozrywkowy, w 
przerwie „śląska Pozytywka".

Program stacyj zagranicznych. Godz. 20.00 Berlin. 
„Don Juan". 19.30 Sofia. „Rigoletto", 20.10 Brno. Kon­
cert symfoniczny. 20.15 Droitwich. „Traviata". 21.00 
Bruksela flam. Koncert symfoniczny. 22.00 Radio Paria. 
Koncert wieczorny.

mmrężczyżnl wojują z żo- 
i Y !  nami palącymi papiero­
sy, jednak godzą się na to, 
gdy przynajmniej palą Ozo- 
nówki zwijki sterylizowane. 

Kraków, Skrytka 27.

Ku r s y  sam ocho­
dow e , Kraków, Kru­

pnicza 14 tei. 206.88, pro­
wadzone przez fachowców. 
Prawo jazdy gwarantowane. 

Wpisy codziennie.

K ino „P R O M IE Ń " T . S . L. ul. P o d w a le  6. T e l. 124-26.
Znakomity film egzo­
tyczno* awanturniczy pt. Tajemnica Morza Czerwonego

Ponadto i wielka komedia p. t. NA DRAPACZU CHMUR

W  gł. roi.: Harry Baur, 
R. Dsegard, Tela Tchai

Na popołudniówkach i porankach ciekawy film sensacyjny p. t  „Rakieta na Marsaa.

IESL1 W ITRAŻE TO KRAKOW SKIE
O d 1902 r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S. G. Ż E L E Ń S K
K raków , A le ja  KrastósUIego L. 23.

TELEFON 106-16. p. O. 405-506.
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA, m  -   >  CENY NISKIE.

Projekty i oferty gratis.

Czytajcie i rozpowszechniajcie „G ŁO S  N A R O D U ”

s M / i o l n e -

frapujesz najtaniej ;v; g
u? .fir^rrie

KrakóW.

ANDEEW SOUTAR. 51

NOC GROZY
Przekład autoryzowany z angielskiego. 

^oO o—
—  Doprawdy? —  Maria napiła się herbaty. 

Zachowała się tak, jakby nigdy nie była w Stoney 
Ridge. To, co usłyszała za chwilę, wstrząsnęło nią 
do głębi, lecz i tak się nie zdradziła.

—  Jestem ogromnie przesądny —  ciągnął Den- 
nis   ale może to objaw irlandzkiego pochodze­
nia. Na kilka minut przed panią spotkaliśmy się 
na peronie z tym znajomym, o którym wspomnia­
łem. Przyjechał tym samym pociągiem co pani. 
Rano był w Stoney Ridge, skąd udał się do East- 
bourne. Na krótko przed jego wyjazdem oberża 
stanęła w płomieniach i spaliła się doszczętnie. 
Mówi, że to pewnie będzie w pismach wieczor­
nych, ale co obchodzą stolicę takie drobiazgi? —  
Oberżysta spalił się żywcem. Mówiłem właśnie 
do Janith, że to zły znak. ^

—  Chyba —  zauważyła pani Crosby Dick. 
Gdy narzeczeni zostali sami, Janith rzekła do

Dennisa:
—  Żałuję, żeśmy tam nie pojechali. Od szere­

gu dni ciągle myślę o Stoney Ridge. Nic nie mó­
wiłem przy tej pani, ale co za nadzwyczajny zbieg 
okoliczności. Cud, że się nie wygadałam.

—  Mówiłem ci o tej miejscowości. Dlatego 
o niej myślałaś.

—  Nie sądzę. Jestem fatalistką tak, jak ty i nie 
mogę oprzeć się wrażeniu, że powinnam tam je­
chać. Dlaczego —  nie wiem. Słyszałam o Stoney 
Ridge jeszcze przedtem, zanim mi powiedziałeś, 
że będziesz miał możność zobaczyć się z kierowni­
kiem innych robót. Cieszyłabym się, gdybyśmy 
tam pojechali oboje. Mam dosyć Londynu.

—  O ile słyszałem, to nawet nie jest miastecz­
ko, tylko wieś.

.Wiem, ale przekonałam się, że właśnie w ta­
kich zakątkach zdarzają się nadzwyczajne rzeczy. 
Może ten kierownik potrzebuje sekretarki,

?— Marzysz, dziewczyno.
—  Może, ale gdyby nie marzenia, życie byłoby 

czasami ciężkie do zniesienia... Jak ci się podoba­
ła ta pani?

—  Co za pytanie! W  twojej obecności nie ist­
nieje dla mnie żadna kobieta.

—  Czy cię nie uderzyło, że to bardzo inteli­
gentna osoba?

-— Wydała mi się sprytna, z tych, co zawsze 
i wszędzie potrafią sobie dać radę.

Podczas gdy młoda para gawędziła, Maria śpie­
szyła do mieszkania Spinnetta. Rozstawała się 
z zakochanymi z uśmiechem na ustach, ale nim 
znalazła się na miejscu, poddała się ciężkiemu 
przy gnębieniu.

Znała Timsona i on ją znał. Wszak mieli wspól­
nego pana. Zadzwoniła i zapukała, do drzwi w u- 
mówiony sposób. Nie zdziwiła się, że musiała 
czekać na otwarcie niezwykle długo. Gdy w końcu

w szparze ukazała się długa smętna twarz Tim­
sona, wyczytała w niej wszystko najgorsze.

—  Czy to prawda, Timsonie, co piszą w gaze­
tach?

—  Niech pani wejdzie. —  Wprowadził ją do 
bawialni. —  Czy w późniejszych było co więcej?

1— Nie. Po drodze kupiłam wszystkie gazety, 
Timson wiedział, że pan był na tym jachcie?

—  Wiem, że pojechał do Southamptonu —  od­
powiedział lokaj.

■— Nikt się nie uratował?
N ik t

•— Nie chce się wierzyć, Timsonie. Panu się 
pewnie nie śniło, że zginie taką śmiercią.

.— Kto tam mógł wiedzieć^ co się panu śniło. 
Skąd pani przyjechała?

V — Ze Stoney Ridge.
t— Pan panią tam posłał?
«— Miałam do spełnienia pewne zadanie, ale 

chociaż pan nie żyje, nie będę wam opowiadała, 
co i jak.

■— Nie, pan by się gniewał —  wygłosił z prze­
konaniem Timson. — Teraz pani zostanie bez 
pracy.

.— Ano tak, a wy?
■—• Stary eks-bandyta westchnął i wytarł usta 

wierzchem ręki.
—  Nie zastanawiałem się nad tym.
—  Czy przypuszczacie, że pan zostawił wam 

jaki zapis?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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